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VERITATIS SPLENDOR 

 

Do wszystkich biskupów Kościoła katolickiego 

o niektórych podstawowych problemach 

nauczania moralnego Kościoła 

 

„Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli” (J 8, 32) 

31. Ludzkie problemy najszerzej dyskutowane i rozmaicie rozstrzygane we 

współczesnej refleksji moralnej sprowadzają się wszystkie — choć na różne 

sposoby — do zasadniczej kwestii: do kwestii wolności człowieka. 

Można z całą pewnością stwierdzić, że w naszych czasach ukształtowała się 

szczególna wrażliwość na kwestię wolności. „W naszej epoce ludzie coraz 

bardziej uświadamiają sobie godność osoby ludzkiej” — stwierdza już soborowa 

deklaracja Dignitatis humanae o wolności religijnej52. Stąd postuluje się, aby 

„w działaniu ludzie cieszyli się i kierowali własną rozwagą i odpowiedzialną 

wolnością, nie przymuszani, lecz wiedzeni świadomością obowiązku” 53. 

Zwłaszcza prawo do wolności religijnej oraz szacunek dla sumienia 

poszukującego prawdy uważane są coraz powszechniej za fundament integralnie 

pojętych praw osoby54. 

Tak zatem pogłębiona wrażliwość na godność ludzkiej osoby i na jej 

wyjątkowość, a także należny respekt dla decyzji sumienia stanowi niewątpliwie 

pozytywny dorobek współczesnej kultury. Wrażliwość ta, sama w sobie 

autentyczna, wyrażana jest na różne sposoby, mniej lub bardziej odpowiednie. 

Niektóre z nich jednak odchodzą od prawdy o człowieku jako stworzeniu Boga 

i Jego obrazie i dlatego muszą zostać skorygowane lub oczyszczone w świetle 

wiary55. 

34. „Nauczycielu, co dobrego mam czynić, aby otrzymać życie 

wieczne?” Pytanie moralne, na które odpowiada Chrystus, nie może pomijać 

zagadnienia wolności, przeciwnie — stawia je w samym centrum, ponieważ nie 

istnieje moralność bez wolności: „Człowiek (…) może zwracać się do dobra tylko 

w sposób wolny” 56. Ale o jakiej wolności tu mowa? Wypowiedź Soboru 

skierowana do ludzi współczesnych, którzy „wysoko sobie cenią wolność” 

https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf_jp-ii_enc_06081993_veritatis-splendor.html#%241G
https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf_jp-ii_enc_06081993_veritatis-splendor.html#%241H
https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf_jp-ii_enc_06081993_veritatis-splendor.html#%241I
https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf_jp-ii_enc_06081993_veritatis-splendor.html#%241J
https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf_jp-ii_enc_06081993_veritatis-splendor.html#%241K


i „żarliwie o nią zabiegają”, ale często „sprzyjają jej w sposób fałszywy, jako 

swobodzie czynienia wszystkiego, co tylko się podoba, w tym także i zła”, 

ukazuje im „prawdziwą” wolność: „Wolność prawdziwa (…) to szczególny znak 

obrazu Bożego w człowieku. Bóg bowiem zechciał człowieka pozostawić w ręku 

rady jego (por. Syr 15, 14), żeby Stworzyciela swego szukał z własnej ochoty 

i Jego się trzymając, dobrowolnie dochodził do pełnej i błogosławionej 

doskonałości” 57. Jeśli istnieje prawo do poszukiwania prawdy na własnej drodze, 

to bardziej podstawowy w stosunku do niego jest ciążący na każdym człowieku 

poważny obowiązek moralny szukania prawdy i trwania przy niej, gdy się ją 

odnajdzie58. To miał na myśli kard. J. H. Newman, wybitny obrońca praw 

sumienia, gdy głosił z naciskiem, że „sumienie ma swoje prawa ponieważ ma 

obowiązki” 59. 

Niektóre nurty współczesnej teologii moralnej, pozostając pod wpływem 

wspomnianych tendencji subiektywistycznych i indywidualistycznych, 

interpretują w nowy sposób związek wolności z prawem moralnym, z naturą 

ludzką i z sumieniem, proponując nowe kryteria moralnej oceny czynów. Nurty 

te, choć różnorodne, mają jedną cechę wspólną: osłabiają lub wręcz 

negują zależność wolności od prawdy. 

Jeśli zamierzamy dokonać krytycznego ich rozeznania, aby odkryć wszystko, co 

jest w nich słuszne, pożyteczne i cenne, a zarazem wskazać niejasności, 

niebezpieczeństwa i błędy, musimy je zbadać w świetle fundamentalnej zasady, 

iż wolność jest zależna od prawdy; zasady, którą tak jasno i dobitnie wyraził 

Chrystus w słowach: „Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli” (J 8, 32). 

 

Moralność a odnowa życia społecznego i politycznego 

99. Tylko Bóg, najwyższe Dobro, stanowi niewzruszoną podstawę i niezastąpiony 

warunek moralności, to znaczy przykazań, zwłaszcza przykazań negatywnych, 

które zabraniają, zawsze i w każdym przypadku, postępowania i czynów 

sprzecznych z osobową godnością każdego człowieka. Tak więc najwyższe 

Dobro i dobro moralne spotykają się w prawdzie: w prawdzie Boga Stwórcy 

i Odkupiciela oraz w prawdzie człowieka przez Niego stworzonego 

i odkupionego. Tylko na fundamencie tej prawdy można budować odnowione 

społeczeństwo i rozwiązać najbardziej złożone i poważne problemy, które nim 

wstrząsają, a przede wszystkim przezwyciężyć różne formy totalitaryzmu, aby 

otworzyć drogę wiodącą ku autentycznej wolności osoby. „Totalitaryzm rodzi się 

z negacji obiektywnej prawdy: jeżeli nie istnieje prawda transcendentna, przez 

posłuszeństwo której człowiek zdobywa swą pełną tożsamość, to nie istnieje też 

żadna pewna zasada, gwarantująca sprawiedliwe stosunki pomiędzy ludźmi. 

Istotnie, ich klasowe, grupowe i narodowe korzyści nieuchronnie przeciwstawiają 
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jednych drugim. Jeśli się nie uznaje prawdy transcendentnej, triumfuje siła 

władzy i każdy dąży do maksymalnego wykorzystania dostępnych mu środków, 

do narzucenia własnej korzyści czy własnych poglądów, nie bacząc na prawa 

innych. (...) Tak więc nowoczesny totalitaryzm wyrasta z negacji transcendentnej 

godności osoby ludzkiej, będącej widzialnym obrazem Boga niewidzialnego 

i właśnie dlatego z samej swej natury podmiotem praw, których nikt nie może 

naruszać: ani jednostka czy grupa, ani też klasa, naród lub państwo. Nie może 

tego czynić nawet większość danego społeczeństwa, zwracając się przeciw 

mniejszości, spychając ją na margines, uciskając, wyzyskując, czy usiłując 

unicestwić” 155. 

Dlatego nierozerwalny związek prawdy z wolnością — która wyraża istotną więź 

między mądrością a wolą Bożą — ma niezwykle doniosłe znaczenie dla życia 

ludzi na płaszczyźnie społeczno-ekonomicznej i społeczno-politycznej, jak to 

wynika z nauki społecznej Kościoła, która „należy (...) do dziedziny (...) teologii, 

zwłaszcza teologii moralnej” 156 — oraz z jej prezentacji przykazań, które rządzą 

życiem społecznym, gospodarczym i politycznym nie tylko w kategoriach 

ogólnych postaw, ale także w odniesieniu do określonych sposobów 

postępowania i konkretnych czynów. 
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